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NOWSZE DOŚWIADCZENIA. 
tyczące się 


uprawy i pożytku łubinu. 


Bardzo słusznie żykóćm Kóipódac w ostatnich latach swoją 
uwagę na sprawę łubińu, jako płodu polnego, a żywy interes, który 
wprowadzenie tego ważnego ziąrna w coraz większym zakresie znaj- 
duje, zapewnia mu znaczenie na przyszłość, Dla tego, jeżeli miano- 
wicie większe towarzystwa agronomiczne podają swym członkom 
sposobność do wytniany własnych swych doświadczeń względem u 

„ prawiania i używania łubińu, postępowanie takie zasługuię na chlubną 
WZA AARONA 

Dyrekcja agronomicznego towarzystwa centralnego dła obwo-. 
du regencyjnego poczdamskiego, podała między innemi na walnem 
zebraniu dnia 7 grudnia r. b. następujące pytanie do dyskussyi: „Jaki 
wypadek; pokazał się zuprawy żółtego i niebieskiego łubinu, ze add 
du na jego użytek jako zielonej paszy. siana, ziarna i zielonej mierzwy 

i jaki sposób zbierania jego najbardziej się zaleca?,,  Roztrząsanie 
tego przedmiotu spowodowało dwoch sławnych agronomow Marchii; 
radcę ekonomicznego p. Fleck z Beerbaumu i radcę krajowego ko- 
legjum ekonomiczsego Tbaer z Móglina, do zakomunikowania swych 
doświadczeń co dosuprewy łubinu, które i w dalszych kołach interes 
obudzić mogą. 

C "Radca ćkonómiczny. Fleck uprawił lubid żółty (Lupinus luteus) 
na Większy rozmiar na gruncie lekkim, który oczekiwanie jego psze- 
wyższył, Wystąpił on przeciwko dawnemu mniemaniu, że łubin uła- 
twia rozrastąnie się perzu i że się na marglowanej roli nie udaje; 'na 
miejscach przed 5 laty marglowanych i nie mierzwionych zbierał o- 
koło 50 centnarów wartości siana z morgi. Sprzęt był z wielkiemi 

, *tradnościamy, połączowy, kośba odbywała się krótkiemi tak nazwane- 
mi kosami od grochu; ale tak zgrabianie dwa dni po koszeniu, jak u- 
kładanie lubina w mędele; przyniosło stratę. Przeciwnie układanie jego 
a zielono w mogiły i prześciełanie od 3 do 3 stóp warstwą słomy, 
ażeby tym. sposobem do dojrzałości doszedł, udało się zupełnie. ' 

Co się tyczy As go na paszę, Ponia pP radca ekonomiczny Fleck, 
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„rośliną bardzo się zajmował. 


„ma jego ilość azotu i innych.żywiołów. 


że owce, skoro się już przyzwyczają do nićj, wszystkie częsci rośliny 


bardzo chętnie jedzą. Paść zaś koni ziarnem niebyło inaczej podo- 
bno, jak tylko pośrótowanem, z którem mieszano jb śrótu zbożowe- 
go. Do siewu wystarczyło 12 mec na morgę; mniej jednak nie. Oso- 
bliwie wynosił p. Fleck dobroczynny wpływ, który łubin na powierz- 
bhnią roli wywiera. którą opadłe listki i cień zupełnie. szlamem uzy- 
zniającym powłóczyły. 

Pan radca Thaer oświadbzył, że od roku- 1847; kiedy ś.p 
Wuliffen-Pietzpuhl biały łubin `z południowej Franeji wprowadził, tą 
Jako zielona imierzwa wydawała bar- 
dzo znaczne plony, np. 7 wespli kartofli z morgi. 

Zachowywanie nasienia było tylko trudne, które trzeba było su- 
szyć. — Teraz uprawiają w Móglinie niebieski łubin (Lupinus angu- 
stifołius). Ten daje najlepszą zieloną paszę dla owiec; które go ażdo 
ziemi zjadają; wpływ tej paszy na owce jest ten sam jak Esparcety, 
w krótkim czasie pokazują większą żywość w wzroku i postawie. Dla 
innych zwierząt, np. dla koni, jest łubin nadto pożywny, i lepiej jest 
zmieniać go z inną paszą. Nadzwyczajna pożywność paszy tubino- 
wej spowodowała pana Thaer do rozciąglejszego jej uprawiania'w ro- 
ku następnym i do,powiększenia płaszczyzny w tym roku zasianej od 


800 aż do 2000 mórg. Trudności w sprzątaniu usunięto przezto, że 


ruślinę każdą tam, gdzie się gałęzie rozchodzą, ułamano i na kupę dla 
wysuszenia złożono. Jako zielona mierzwa wydał łubin w Meglinie 
bardzo znaczne rezult:ty, i więcej i cięższego żyta po nim zebrano, a-. 
niżeli po czystym ugerze z mierzwą owczą i po 'hurtówaniu. Pan 
Thaer uważa łubin za najtanszą mierzwę, która w wielu przypadkach, 
przewyższa guano, albowiem jej wytrwałość jest niewątpliwa.  Nako- 
niec oświadczył p. Thaer, że pan dr. Eichhorn właśnie jest zajęty 
w Meglinie utworzeniem z łubinu bardzo ważoego może. dla „medy- . 
cyny produktu, tj. gorzkorodu. (6) ; ; . 

Dodajemy tutaj jeszcze szczegóły tyczące się nowszych badań 
całej rośliny, jakoteż swąków modrego i żółtego łubinu, ze wzgłędu 
Podług gh dra Eichhorna 
pokazało się azotu 

w 100 częściach świeżego, suchego na woluem powietrzu, 

modrego' lubinu . 0,293, 1,683, . * 

* żółtego łubinu -. 0, 460, 3, 613. 
Dr. Eichhota uważa stosunek azotu do węgłiku aikaa wę- 


glik stałych substaneji po 45 — 50 na sto), w modrým łubinie jak I: 


23, w żółtym.jak 4: 14, w gnoju stajeunym (podług Boussignaułta): 


c 8 M "38 gą 


zę VeA fs PR Sh, 
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= 1:23,5; zkąd wypada; że lubin w iym ka jęszczę gamy: 
_Ślniejszy stosunek wykaże aniżeli gnój. 

Co do wartości paszy z lubinu A. ego wykazuje naw ana- 

ża dra Eichhọorna nagiępującę szezególy: y 

stu | częścigch sychych ną gowietrzą volpi 8 


A 


Tubińu było o w modr. łŁ w żółt.ł. z 

azotu à rigzgšei pożyey. 2,10, 2,38, 

bez azotu )  wnych. 46,61. 45,10, 

mafai WęBYSETEk= y Bee BRPO 
tłustości . . ; 1,61, „91, A 

TRZ soli So zac =>) D . Poza at sit cz x 2,85... Bart SAWY B RS i A a 

SM R 14,81, 13,88, 

e rakai 7100,00, 100,00. à 


Ponieważ Jednak. strączki, nie mogą się znpełnie czysto  wymió, 
EA ATA wsnich. 140/0 ziarna zostaje, przeto byłoby w, tym razię „w 100 


cześciej, takiej paszy: 
s d; wbrego. sjaa; Z daki Phet Ę. Wolfa 


= części "azotu Por wych 5,94 8, 44, 
báz azotni a4 3: 46,12 48,68, 
| materji. komorkowej, P “31 07. 24,16: 


„ rachując siano z łąki. == 100; z tej. wartości powinnoby. się. zwyczaj- 
nie w, RFARŻCA korzystać. ` RYGA ludĘRÓABI 


© MIERZWIE STAJENNEJ; ° 


z JEJ PRZECHOWYWANIE I MIERZWIENIU PO WIERZCHU. 


(eye z pea ROCA nia, dojśc Aókersmann"). 


go czasu zajmuję: nader licznych i znamienitych, agronomów, wiele. 
jeszcze a to najważniejszych. szczegółów, nie jest dotąd wyjaśnionych 
i wygląda ostątecznego rozstrzygnienią. 


Boroi żę, prze dmiot DASZ, mierzwą a stojenna, od. dość dawne- 


- dowodnych a zgodnych doświadczeń tak chemicznych jak prakty- 
cznych, „Pewników tego: rodzaju: mało, dotąd „mamy, 4 w tej gałęzi 
wiedzy. gospodarskiej najgwałtow, niejsza ich, właśnie zachodzi potrze- 
ba, bo mierzwa jest najszacownieiszym kapitałem obrotowym gospo- 
‘darza, kapitałemektórego wielkość i wysokie lub nizkie, procəntowa- 
nie zawisły jedynie od znajomości rzeczy i pilności, z jaką go tenże 
zbierze umieści i będzie umiał dyskontować. Jak ogromna strata mo- 


żę być skutkiem złego tego kapitału zbierania, wykazano świeżo przez |. - 


obliczenia, z których się pokazuje, że sama tylko gnojówka giuąca 
'bezużytecznie w. Austrji, reprezentuję wartość dostąteczną ną opłące- 
nie prowizji od całego długu państwa, zaiste nie małego; strata zaś, 


|. zuje sięz nastepujacych: w. Anglji dokonanych. Ba 


< Podług. tego możnaby, więc Eni paszy na 150—200, przyjąć, | biorąc po dwadzieścia wozów na angielski akr *). . 


| czątku sierpnia więdnąć zaczela, 


Ostatecznym zaś „wyrokiem |, 
możę nam być. tylko ten, co nie będzie się opierał, jak wszystkie do- 

tychczasowo zdania, na samych jedno chemicznych domysłach iodo- | 
sobnionych spostrzeżeniach praktycznych, ale który będzie wynikiem » 


2 "BE" ra 
jaką ponąsi Ancia w AS BR do morza PNE. ladekich i i 
zwierzęcych, wyrównywa zupełnie zyskowi tego państwa z jego prze- 
możnego handlu. Nie wiele wprswdzie polegać można na wszalkich 
eeo rogzajn, porównaniach, tyle jednakże z nich się pokazuje, że mą- 
MR giye: bez pożytku dlą rolęgospofłajza, „pcha x 
a, zasługują na dałeko skwapliwszą r ogłędniejszą około ich za. 
„chowania staranność. , 
 Drugiem ujściem,  któróm a ten wycieka, > jak wiadomo 


W październiku r. 1850 kazał lord Kinnaird umieścić BoA 
liczbę młodych tuczonych wolów w pokrytem ogrodzeniu, — takąż 
samo ich liczbę zas postawić w oborze na uwięzi, Obadwa te od- 
dzialy- mialy przez, zimą zupełnie równą i tę samą paszę i. ścio kę; ale 
gnój pierwszych pozostał pod niemi; kiedy gnój drugich, jak zwyczaj- 
nie, był wyrzucany na gnojowisko, urządzone pod gołem niebem. Dla 


| krótkości będę ostatni nazywał podwórznikiem, pierwszy obornikiem. . ' 


Wcześnie na wiosnę wywieziono obadwa nat pole, jednostojne co do 
gatunku ziemi, lekko gliniaste, i umierzwiono każdym osobny oddział 
W kwietpia zasa» 
dzono. pole ziemniakami. I na jednym i na driigim oddziale .zeszły 
równie; ;dobrze;, do końca. czerwca nie było, między, obudwoma widog 
cznej, różnicy. . Od. tej; chwiiii dopiero ziemniaki zasadzone na .obore 


p niku wzięly przód przed. drugiemi, i. nać ich,. utrzymała się. w, pełnej 


świężości. i zieloności, kiedy u zasadzanych. ną podworzaiku już: w.p9z 

W RJOEMAZYCHi dniach października 

przystąpiono. du Sprzętu OLAGIUUZT 

T akr pola nawiezionego, podwórznikiem oł 
wydał ziemniaków. 


= -152/s.cept, 
1 ka: „poła nawiezionego 'obócnikiera - 


230, ust 


Na oborniku było zatem więcej '821/4 Gent. 

++ Po ziemniakach zasiano pszenicę, którą na wiosnę zasilono rož- 

'sypaniem pó wierzchu 16 f, guana na akr, - Przez zimę nie było, w 

soddziałach różnicy, ale wkrótce po rozsianiu guana, siew stojący na 

-oborniku wyprzedził znacznie: drugi oddział .i celował przed nim aż 
ido, sprzętu, który nastąpił w końcu sierpnia. | Plon byly dastępującj; 
S Í i - 40 ziarna słomy 

2580 ff, — 3430 AB 

1:3820. — 4730 ft. 


Na obórniku hyło zatem więcej = / 540 f — 1300 ft 
Doświadczenie” to stwierdza w sposób niezbity 1 wynosi do~ pe- 
wńości axiomatu dawne twierdzenie, że gnój w. oborze pod bydłem 
pozostawiony daleko silojej i wwalej działa ód gnoja wyrzuconego 
pod gołe niebo, a to do tyla że skutek pierwszego w roku. pierwszym. à 

o pszeszło 33/0, w roku drugim o 25/0 przewyższa drugi. 2 
Czy przy doświadczeniu powyższem postępowano 2 gnójem na 


1 akr nawieziony podwórznikiem wydał 
kugytoi) 33 "obornikiem ©, 


~ 


*). 100 akrów. sejskieh= T0 m, austr. = 12, 25 m. upals. 300 
prętowych. - (P. R.( 


` gnojowisku z należytą troskliwością, o tem zamileza sprawozdanie; || 
-być wige możę. <żę inner4 nim, obejściecsię zdołoloby, nieco zmplejszyć 
cyfry straty. Zawsze jędnakże. wypada: ztąd, że gospodarze górnej | 
luzacji mądrze czynią, pozostawiając, za przykładem swych ojców; 
gnój pod bydłem; — że przyklasnąć na leży tym gospodarzom. saskim 
którzy jak np. dziedziee majętności Schenfełd, Oberreinsberg, Belger: 
shain iianych, nowe. stawiając 4 urządza ją takowe na pozosta- 
wianie w nich gnoju. 0 = 


I w Czechach prawda ta ma już swych zwolenników, jakem, się; 
„o tem w Liebiegitz przekonał; tu jeszcze rzecz udoskonalono i rozsze=" 
PrZonoó w ten. sposób, że bydła w oborach nie wiążą, ale je po 6 iub- 8. 


sztuk w osobnych ogrodzeniach wolno puszęzają, jak to czynią An“ 
glicy w swych klatkach (boxes). W majętności Nettolitz, należącej do 
ks. Schwarcenberga, zaprowadził to urządzenie dyrekior Kiutsche ra 

` dła bydła młodocianego, w Liebiegitz zaś p. radca gospodarczy Hor - 
ski =.) dla krów. . Tylko.stadniki, złośliwe bydło i woły pociągowe 
pozostają jak dotąd na uwięzi; — ostatnie Z powodu niejednakiego 
czasu zakładania paszy, niejednostajnej siły i zmęczenia, — pierwsz e 
dla zapobieżenia „przypadkom. - Ale.i'pod niemi. zostawia się, naj... 

$ póki można. Płonną okazała się obawa, że pozóstawienie zwiórzę - 
tom wolności nie dozwoli równego rozdzialu paszy; konsekwentne 


` postępowanie i bicz w porę użyty w nader krótkim czasie doskonałą | 


karność i porządek zaprowadził. 


W. w wielkich kupach na polu. 


W W iuiogau, majętności alae], do ks, Schwarcenberga, Za- 
stałem w miesiącu września-r.-b.-robotników. w-polu zajętych. rozrzu” 
 eaniem gnoju, który stósownie do przepisu rządcy pana Hanusza 
w ten sposób był w kupy układany, iż na każdą I2.calową warstwę 
> gnoju rozpościerano 8-calową warstwę ziemi, dopóki się nie utworzył 
stos dość wysoki, a i ten jeszcze był okryty zaacznym ziemi pokładem , 
Kupy te wzniesiono w styczniu; leżały. zatem przez 8 do 9 iniesięcy 
w golem polu, często przez ten czas zlewane: gnojówką. Przy roz- 
rzucaniu ich tak mało gnój raził powonienie, a wyglądał tak świeżo į 
tłusto, iż go należało koniecznie już z pozoru za wyborny uznać: Dla 
zbadania jego istoty «wzięto próbę i poddaną ją chemicznemu rozbioro - 
-Okazałossię, iż gnój ten w stanie zupełnie suchym zawierał. 


: Saletrorodu (azotu) w rozpuszczalnym stanie 0.25*/o 
z Ś » Ww nierozpuszczaluym z 1,205 ,, 

i E> j i 
` Ś | razem. : 1,52, 
Z * Cząstok mineralnych E r a NE ZE? 
Organicznych materji. .-. - 84,6 ., 
100,0 


Gnój ten był więc nieomal 1 równie bogaiym w połączenia azo- 
; awie jak zwyczajny: obornik (w średniem przecięcia), a różnił się od 


niego na swą zaletę tem, że zawierał wiele więcej PASA azotowych 


rozpuszczalnych. 


i 


o) Członek koresp. naszego Towarzystwa. 


(P. R3} 


"skład powyż: wyszczególniońy nie daje wprawdzie prawa'do - 
|» A, jakim odmianom uległ g gnój przez swój długi pobyt: pod 
, golem niebem iczy w tym czasie utracił co przez” ulotnienie, bo nie 
wiadomo nam, ile zawierał sałetrórodii w chwili układania” w Kupy, 
tudzież ilgo mógł oddać warstwom przekładanej iwierzehniej ziemi 
Wolno atoli przypuszczać, z jego obecnego składu, że strata ta mo= 
gla być tylko mało znaczącą, a oswWiadezeita, jakie pszytoczymy na 
stępnie, utwierdzają nas w mniemaniu, że gnój ten w kupach hie u- 
trači nic przez ulotnienie. Zważywszy zaś, że przez takie postępo- 
wanie doznał bardzo dobroczynnogo- f pożądanego rozkładu iroztwo- 
rżenia, gdy +/, jego połączeń azotowych (a nawet więcej pewnie, Je- 


| żeń do rachunku włączymy wciągnięte przez ziemię) stała się. rozpu- 


szczalną, skłonić się masimy do uznania tego sposobu przechowywa- 


| nia gnoju za nader stósowny i korzystny. Wiem bardzo dobrze, iż 


mnóstwo postrzeżeń zaprzecza prawdę tego twierdzenia, ` — ależ wła- 
śnie dla tego koniecznie potrzeba dochodzić przyczyń, zktiólych w tym 
tu: przypadku dobry, w innych zły wyniknął skatek; spodziewam się, 

że praktyczni „gospodarze chętnie podejmą się zrobienia w tej iaiówzo 
dokładnych doświadczeń porównawczych. i 


O R REA po wierzchu. 


Jestże rozrzucenie i przydłaższe: gnoju pozostawienię na wierz- 
„chu roli Fugoru tak stanowczo nagannem, jak to większość gospóda* 
rzy utrzymuje? —Przed kilku laty byłbym bez namysłh odpowiedział: 
Tak jest! —ale dziś odpowiadam: „to jeszcze bynajmniej nie dowie= 
 dzioueś, - Na pierwsze spojrzenie nie wprawdzie tak chemik jak praktyk 
znajdzie « do przygany pochop w nastręczającej się dwadze, że: słońce, 
wiatr i deszcz, mogąc bez przeszkody działać na mierzwę, ulotnią, u= 
prowadzą lub wymyją pewną część najszacowniejszzch, bo azotowych 
jej części, wywięzujących się przy gpiciu i roztwarzaniu. Dojrzalszy 
jednak namyśsł nadrowadzi go na następuiące uwagi, które ią po- 
tępiający osłabią i wszelką ma stanowczość. odbiórą: 


1: Ilekroć powiętrze atmosferyczne wolńy ma przystęp do ciał 
gnijących, tylekroć proces ich rozkładowy przybiera znamiona pru- 


| chnienia, a przy tem ostatniem powstają z saletrorodu nie ulotue po- 


łączenia amoniaku, aie raczej saletrzane, które mogą być wymyte, ale 
„jako nieulotne nie mogą zniknąć przez wyparowanie lub ulotnienie. 
2, Stare przysłowie: bis dat, qui cito dat—l tu jest prawdziwemy 
Funt pożywności azotowej, wypłatny za okazaniem, tj; wstanie takim 
że go rośliny natychmiast spożyć mogą, większą ma wartość nieraz 
od 2 lub 3 funtów takiej. pożywności, jeżeli ją sobie też rośliny dopie= 
ro wtenczas będą mogly przyswoić, kiedy już minie pora najprzyja- 
żniejsza. Jeden centnar guana zawiera tylko około 12 i pół f sale- 
trorodu. a przecież w ogólnem swem działaniu równa się przynajmniej 
75 centnarom Obornika, zawierającego 30 do 36 ff. saletroródu; kiją- 3 
ca ta różnica: właśnie tę ma przyczynę: Kiedy więc, jeżeli już nie 
część słomiana, to z pewnością właściwa część gnojowa i urynowa 
obornika. przez rozesłanie go na roli przechodzi w połączenia i for- 
mę, w których i pod którą rośliny prędżej ją sobie przyswojąy ałtwo. 
zdarzyć się może, że zysk agronomiczny, jaki z tego przeobrażenią 


wyciągnie gospodarz, większym będzie od polączonćj z nićm straty 
chemicznej. i 

3. Wielu doświadczonych i myślących gospodarzy bierze w o- 
bronę to póstępownnie. Thaer, Szwerc, Blok i inni nie naganiają go 
bynajmniej. W Meklenburgji, w majątku niedawno zmarłego Pogge- 
Roggowa, którego całe Niemcy zaliczają do rzędu praktyków naj- 
znamienitszych, jest-ono' prawidłem; zacni jego synowie upewniali mnie 


że ojciec ich dopięro po wieln własnych próbach, stwierdzających do- | Grocnu 
myślną korzyść tego postępowania, zaprowadził je u-siebie: obiaśnili | wasgji . . 


mnie, że szczególną w tem zaletą jest, iż ugor koniczynny, przez ro- 


zesłanie po nim mierzwy przed podoraniem, jeszcze raz pobudzonym | Owsa 
„ zostaje do nadar. silnego porostu i nie tylko bardzo znaczną ilość wy- 


daje koniczyny, ale nadto wybornie ,żostaje usposobionym do plona 


; następnego, gdyż rola przedziwnie kruszeje, a soczyste koniczysko 
i korzonki silnych roślin koniczynowych i trawnych zaraz po podorze | 


bardzo łatwo gniją. Zgodnie z tem pisze mijeden z mych przyjaciół 
rolników z pod Lipska: „Od lat czterech przekonałem się o prawdzie 
faktu, od dawna w Niemczech pólnocnych użnanego, iż rozesłany i 
na powierzchhi leżący gnój bardziej działa, aniżeli. takaż sama ilość 
przyoranego. Ośmnaście wozów mierzwy, która leżała na wierzchu 
rozesłana ou listopada aż do maja, wydały mi plon o wiele lepszy od 
24 wozów w jesieni natychmiast przyoranych. 
to z wszelką teorją sprzeczne zjawisko? Jedni utrzymują, że mierz- 
wa w ten sposób uzyta, nie działa równie wytrwale ale tego. dotąd | 
nie uważałem;tylko na gruncie bardzo ciężkim, mokrym, nie zdaje się 
być dobrą ta metoda. Grunt pod rozesłauym gnojem nabywa takiej, 
że tak powiem, dojrzałości, jakiej mu nie nadasz najtroskliwszem 
„Wiadomo zresztą każdemu gospoda- 
> owcami shartowaną lepiej jest nie prze: 


mechanicznem Jo BIEDA 
rzowi „praktycznemu,, że i rolę 
orywać zaraz, ale ją i aż się trochę zazieleni, chociaż j JA po- 
wtetrze i słońce często zupełnie przesuszy. Podobne, nader korzystne 
doświadczenie, zrobiłem także z grubą mąką kośettwą, którą rozsy- 
pawszy na wiosnę po koniczynie, dopiero w jesićni przyorałem,*:. 


” 


EL a (Dokończenie nastąpi:) 


ERA HËNE D E L= 

W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy” (prócz tego co w spi- 
chrzach znajduje się): żyta czetwerti 1560, Pszenicy czet, 3,296, Jęczmienia czet. 
864, Owsa czet. 2.067, Grochu czet. 238 , Gryki czet. 147, Kaszy jęczmiennój czet, 


"97, kartofli 259, Siana pudów. 24,925, Somy pudów 9660. 


„W drukarni J. Unger, —Woinodraiko wać. — W Warszawie dnia 28 Grudnia (9 Stycznia; 18576 r. —Starszy Cenzor, sekretarz kolegialny, T 


Jakże. wytłómaczyć | 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i i Pragi. 
Od Dnia 28 Grudnia do 4 Stycźnia 1455 toki. 


— ANNA Z 


| 0d | Do f : Od “nipo 
„ |rs.|kep.]rs.| kop. ka |kop.hrs. ko 
Zyta szetwert. .... os 412.42; ` Siana fura 1-konna ., 2.05 774,50 
Pszenicy r 15 87 | Bi »„ 2-konna 5 243 6; — 
Sa 22-2->-—|12001 © Słomy pud . —121 | —0 — 
cukrowego .. RSE i 5 żę fura zwycz. 225 | 3.45 
KZ EE a A, 12,79 i i. |Drzewa sosn. sążeń .. 7144 == 
OTOK Kata i 381365) AAT ai PIR ry SZ RE 40) = |70, = 
Jeczmienia . ..,... 910 / SRO ni. -aa 385— |38 — 
4 psa Saliełyćć. 45.108 24,— © 33) = 
Maki pszen. przedniój « |16.78, | BIO A. 2 4,55 i= | — 
;, ordynarnćj . 15 93! Baran. . = |=" 
/, żytnej pytlowój . |12 65 | Wieprz dobry kanil 18,— 122. L 
_» głyczanćj , 12,794! w -=ATEdN| uż z 15— [17 
Kaszy jaglaaćj. . |18 45 i » lichy >; = = FRL 
„ gryczanćj zw. , (45,50 ' Masła pud ... . . .... 8,70: |>| 1 
». drobnej. . . z.. 25,49; Słoniny ,, ..... ZEP 
„ jęczm. pert. ,. [2847 i Kartofli czetwert . . .. | 44 6 (—|-2 
" zabsordyn.< 13 +77 | Okowity wiadro .. ..* 4,97 sa: 
Siana pud na pać RLN Szumówki wiadro . .. | 1,98 „—| __ 
Sprowadźono w dniu. 4 Stycznia r. 1556 „ Cesarstwa Ross yjskiego prze 


- tutejszych kuoców:: wołów sztuk 485, z anka th miejsc Królestwa 266 ogółem 
wołów sztuk 751, wa 025, cieląt 258 z „tych zakupili rzeźnicy tutejsi wołów - 
ztuk 631, wieprzy 738.. ' 


/KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


= «Dnia 27 Grudnia (8-Styczniaj 185536 roku RRS ŻĄDAJĄ RARE 
> $ ; wys Teper ża reka "Pe 4 ERIA EF? "Rs. | kop.| R RE: „kop + 
MONETY., | PE 
Póľ-Imperyały . . RZE RER PIE PCOS 147 15 e 
Hollenderskie dukaty nowe CIAST, SKYSAS AE e >| =" 
PAPIERY. | ( | 

_ Obligiskarbowe 4-proc. za 100 rs. oprócz Ronon + 278491 | — | — 
Listy zast, białe II okresu (oprocz kuponu) za £00z4. . . — j mon za 
A) ” " I v ay e zazdocnee aage 15 18 — |" 
Serye wylgso wane RSA A e A a „|B 

Obligacye vrako we na: 500 zł. oprócz kuponu . . . . — |= | = [" 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. bez procentu. = .. . —|— l — |=. 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100zł. «. . . . o . „= | — — | 
Nowa żę pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu . . . 92429 | — |= 
) w EXLE. 7 | : 
_Berlin'100 talarów . „4 2 m. - 99 90 — |= 
Gdańsk 100 tal. 38m. Ś=|=4=|- 
Hamburg 300 BMk.. 2m. , . 151) 80 | - |= 
Londyn 4 funt sterl., 3m * . 6467; = |-- 
Petersburg 100 rs. ... 1 m; ; saa S0Ą= 1 
Paryż 300-franków. . . . . 2 m. „80 | 40; — |= 
Wiedeń 150złr.* ..'. . ; 1 m. 92-( 10 EE 
Wrócław 100 tal. 5 2 m. : PETE: E a e 

Vytaść ias jonu bieżącego od Bbligów skarbowych rs. 1 kop 4. 


u 1% od _ Listów zastawnych kop. 2. - 
Nowa rossyjska pożyczka rs.1 kop. O5g/ 


"Hertz." 


4 
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